	USOPAŁ informuje, iż rozsyła teksty różnych autorów, tak „z pierwszej ręki” jak i przedruki, traktujące o najistotniejszych problemach Polski i Świata. Kluczem doboru treści, nie jest zgodność poglądów Autorów publikacji z poglądami USOPAŁ, lecz decyduje imperatyw ważności tematu. Poglądy prezentowane przez Autorów tekstów, nie zawsze podzielamy. Uznając jednak, że wszelka wymiana poglądów i wiedzy, jest pożyteczna dla życia publicznego - prezentujemy nawet kontrowersyjne opinie, pozostawiając naszym czytelnikom ich osąd.


Co nam robić!?... PNF 

Szanowni Państwo,
 

wygląda na to, że w wielkości i znaczeniu narodów europejskich Polska i Polacy w świecie zajmują dziś wagę poniżej średniej bo bardzo marnotrawimy swój majątek i potencjał. 
 

W Kraju i na świecie istnieje tysiące naszych stowarzyszeń, związków, klubów, instytucji, publikacji dochodowych i społecznych z pozytywnym programem zapisanym w ich statucie. Skutecznie podtrzymują język i jakąś wiedzę o Polsce. Faktycznie jednak tylko mała tego część dostatecznie realizuje to co obiecuje. Przyczyn kilka:
 

1.    Od ok. 1992r znowu pogarsza się sytuacja gospodarcza i kulturowa w Polsce z przyzwoleniem na Jej likwidację w czym dopomaga skandaliczny stan w resorcie prawa, rozrastający się rak kosztownej biurokracji, opłakany stan służby zdrowia, likwidacja sił obronnych Kraju, kryzys w wychowaniu i paraliż fiskalno-prawny wobec oddolnej inicjatywy prywatnej i wdrażania innowacji; afro-azjatycka mafijność i korupcja. 
 

2.     Zła sytuacja w MSZ, w Kościele i w mediach w obcych ręakach przenosi to na środowiska zagraniczne, a w tym gółnie polonijne = przyspieszenie wynaradawiania się co zdolniejszych Polaków.    
 

3.    Pogłębiająca się przepaść elit Kraju z polonijnymi - powoduje pogłębianie się rozczarowania i goryczy przy werblach oszukańczej "demokracji"...wciąż tych samych twarzy: zmieniających szyldy, kolory i nazwiska: 
obrzydła polskiemu światu sitwa agentów, złodziei, oszustów i pasożytów trzymających władzę + ich wyrobnicy i stróże.
 

4.    Polskie cechy wcześnie nabywane czy dziedziczne: nieufność wobec bliskich i przekorność = antyspołeczny indywidualizm = sobiepaństwo; afro-azjatyckie kumoterstwo i korupcja = trudnych do rządzenia po dobremu więc nie nadających się do demokracji i niezdolnych do zdobycia i zachowania suwerenności.
 

5.    W sytuacji bez wyjścia, na krótko potrafimy się zjednoczyć, błysnąć inicjatywą i talentem lecz i tak ponosimy w końcu klęski bo nie jesteśmy zdolni wybrać, uszanować i utrzymać najlepszych wodzów: padamy ofiarą bardziej inteligentnych w strategtii, zdyscyplinowanych i zwartych Niemców czy innych krajow nie pozbawionych elit narodowych. Ich charakter wynika z większej determinacji i niezawodności między sobą, z wyższego wzajemnego zaufania. Usprawnia ono podział funkcji, szybciej wprowadza trwały ład i innowacje = napędza dobrą dynamikę wzajemnych odniesień i daje samonapęd dalej, jak to młyńskie koło.... 
 

To są moje obserwacje i przemyślenia, dla tego załączam propozycję PNF.
 

Piotr Letowt-Vorbek
